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UPARABAEHIE Kb AATOBCKOMY 
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| DODATEK DO GAZETY KURYERA 
LITEWSKIEGO. 


Buavna, Hemeepes. 9 Maa. — 1835 — Wilno. Czwartek. 9 Maja. 


aa ET POEIER REWA Yar 
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EA DAKAR A ZZ (EA Rra OO a A 
KAJ3EHHbBIA OBDABAEHIA OGŁOSZENIA RZĄDOWE. 
1. Topeu. BoT argi: 


1. Komunccia Buaexckaro Momumnccopiarckaro 
Aeno, BbI3bIBAETA KEAAIOIHHXAK HPHHATR BŁ TE4EHIM OĄ- 
Roro Toza nepeBosky orb KeA Kasennmix»y renet n me- 
AükaMmenrToBb, HMKIONIKX'h OTIDABBLATCA Bb pasHbiA M'b- 
TA, KAK% 10 Poccin, rak» A 3a rpaaiuy, Ha OÓBIKHOBEH+ 
BIX% OJHOKONHBIXb; A BŁ CHyHA% Haqo6HoCTu ua cpó- 
auxg NOĄBOJ-.X%; RCAAWUIE NpPHHATE CeÑ MOJpAAb 
<Oryry agurbca BŁ Koumicciło, ch Ó1aroHaąekAPIMM 
p zoramu MĄpyrumiy3akONeHHBIMI BHĄAMA, COTJACHO 
„ tcowafjure yrBepikąeaioMy 17-ro Okra6pu 1830 
SPE GRorówczit- 0 noĄpAĄaXb, Kb HASHAYEHHDIM'b CPO- 
"SAMA: zna ropra ĄBaquaTk ueTBepraro uMcna cero Ma- 
M SDE3% TPH ANA AAA NEpETOP:RKI BO BpemMA MpuCy4- 
STBIĄ , Konąuniu ke Ha CIO IepeBO3KY MOTYTh HAĄGTŁ 
Upexąe osuadeHHBIXP CPOKOBR. 
LAN 
Miuéxiğ. 
Cekperapr epernnu. i : 
Hauaavnak Croza Oronkiit. (679) 
4 + r. M 
1. Or» Bnaenckaro I'yóepuckaro IipaBneria. Io 
lygaro ueycrońiku Kynuyom» bepkoro Jlannoro sakno- 
RHAW Ch HAMB'10 Tons 1833 roga KOHTDAKTA Ha n0- 
Gz BKy fb mkcTedko Esepocst xa policki cBbuejń, Ey- 
Ki koc lipasnxenie AAS NPOUIBEĄCHIA Bb Bunemckoń 
e 


È SeHHo f Ilanarz, roproB», naorgayy O3HAYEHHOÑ N0- 
ABK H 


Maryqo 
THAO 2 


Apyromy 40 ucreuenia Tpex» AETIA BBIE YNO- 
My nencnpasuomy nocTaButuky Jlannk masua- 
Heper O uucao, cero Mala aBvrpi aua nocab onaro 
cux POSKY: A noromy  »eaarouiie yUACTBOBATh Eb 
aaro,  PTAXh, ÓlAToBOAATA ABATŁCH BA ONYJO Jlanary Ch 

Ouane;knbiMu 3aa0ramn. Maia 4 ams 1855 roza, 

Cossrunrk Jlaspozckiii. 

Crona Hauanbuux» B. IUapcxiit. 
-Hosurrunka Aaostycii. (677) 


$ 


EOR ea zo. ZR 
paniy ai móc TSopaokat Iipasaenia. 
Aktit: T nia ac) od owija Bb L. 

ABE o0uaiery l-na Mamucxaro pax anckaro Ty- 
6epnaropa or» 28 Hoabpa 1854 roga sa N; 519 (28,209) 
> . as 9 
RauHoMy, OHBIK No npeabaBieHiA BŁ MKCTHOMŁ K sap- 
Targ m acru ropopa ue n3BBCTHO Kyąa sarbpars, 1m0- 
“emy 0 NOJATANIK TAKOBATO nacnopTra He AbiicTBUTEAE=* 
bime CHMb OÓDABAAETCA Ch TEM, UTOÓBI oubrii CCAM 
Xoro ano OKARETCH, ÓbIA» 3A4€p;RAHb HM ĄOCTABNEH% 
acie. Ilpanenie kn ynuuroseniro. Maia 4 gua 1835 
Toga. . CosBsruukn JlaspoBcxiit. | 
3a Cexperapa .AMONHNKIK. 
Hawanvunk» Crosa Munktpra. (68) _ 


o: Daseanomckiń Vssąusiń |Ilpeąsoąumenx Ano- 
Fęęma, Avopa ETO MMIEPATOPGRATO BEAN. 
„kę TBA Kamepr-Onxepr Baccn,ypeza cie o6bsBIaenb, 

yć Aatuaa mmh 28-ro AnpBaa 1834 roga Bnaenekośt 
Koj R ABopasnvy Iocudy Maxažnosnuy Byaapon- 


aeS HO:Ka1OBANNBIM% emy Jaccy Ń pescknm» Cmapo- 
b Bb OmMmMaauckOMb Y*s3ąb, ysuymoxena H HA 
è ` HTI Pozew: ; 

ś Wedle Ukazu JEGO IMP ERANI ORSKIEY MO- 

Samowładnącego całą Fiossyą etc, ete, etc, 

1. UUr. Katarzynie z Stachowskich Hryniewiczo- 
wk: Deputat : Pitu Bobr. z dokładem przyzwoitey as- 
Fong, i, Janowi Józefowiczowi Chor, b. FE. Pol., Ka- 

ok t IPiadysławowi Pruszanowskim, Janowi 4Abra- 
R È rezowi, Karwowskiemu b, Sprawnikowi Pitu Rzego, 
zj teyskim, Bobrowiczom , „Andrzejowi Minkiewiczo= 
sta, Srzemu wadile. Starszenstwa Matżęskiego i Ana- 
vige Mielnikowym Kollogskim Sowietnikom, Bazyle- 
slapp cZOWi, Klingeńlergowi 7 odpółkownikowi od- 
Hog, emu do przyjęcia należnych, jeśli komu obiekcyo- 
thoni g niebędzie, satysfakcyi, a zaś Stanisławowi Sta- 
za, “emu Horodniczemu M. Słucka do odpowiedzi 
użycję administracyi, i pomnożenia przeto fun- 


, 


a orcyrerBiem» Jnpasaatomzaro 6 Kaacca Au- ` 


(Bb KAROMŁ cayuab onbe negbÄCIIDUMENDHA , 


1 Kommissya Wileńskiego Kommissoryatskiego 
Depo, wzywa Życzących podjąć się w ciągu jednego 
roku przewozki z niey Skarbowych rzeczy i medyka> 
mentow mających się wysyłać do różnych mieysc, tak 
w Rossyi, jak i za granicę, na zwyczaynych jedno- 
konnych; a w zdarzenin potrzeby ną terminowych pod= 
wodach; życzący podjąć się tego podradu, mogą przy+ 
bydź do Kommissyi z pewnemi ewikcyami i innemi 
świadectwami, zgodnie z Naywyżey zatwierdzonóm 
17g0 Października 1830 roku postanowieniem o pod= 
radach, na przeznaczone terminy : dla targu dwódzie- 
stego. tczwartego dnia ninieyszego maja, a we trzy 
dni dla przetargu podczas sessyi; kondycye zaś na tę 
przewózżkę mogą widzieć i przed wyrażonemi wgórze 
terminami. 


W nieobecności Zarządzającego 6 klassy Diczyński. 
Sekretarz Qzeregini. 
Naczelnik Stołu Otocki. (679) 


1 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu niniey= 
szóm ogłasza się, iż z powodu niedotrzymania przez 
kupca Berkę Łappę zawartego z nim, o Lipca 1835 roku 
kontraktu na dostawę do miasteczka Jezioros dla woysk 
świec, Rząd Gubernialny dla odbycia w Wileńskiey 
Izbie Skarbowey targow dla oddanie pomienioney do- 
stawy komu innemu; do upłynienia trzylecia wyżey po- 
mienionemn nieakuratnemu podradczykowi £appie prze» 
czyło dzień 20 ninieyszego Maja a we trzy dni ponim 
przetarg. A zatem życzący uczęstniczyć w tych tar= 
gach, zechcą przybydź do pomienioney Izby z pewne: 
mi ewikcyami, Maja 4 dnia 1855 roku. 

Sowietnik Ławrowski. 
Naczelnik Stołu W. Szarski. 


Powytczyk Jałowiecki. (677) 


_ AH. Ogłoszenie. 

Od Wileńskiego Gubernialncgo Rządu ninieyszóm 
ogłasza się, iż francuzka poddanka Julia Galiard przy» 
bywszy do M. Wilna za biletem Pana Mińskiego Cy- 
wilnego Gubernatora pod dniem 28 Listopada 1834 roku 
za N. 919 (28,209) danym, po zajawieniu go w mieysco- 
wym Kwartale i Części miasta niewiadomo gdzie za- 


traciła; zaczóm o uważłanie takowego pasportu za nie- 


ważny ninieyszym ogłasza się z tém, ażeby ten bilet 
jeśli się ukogokolwiek okaże, był zatrzymany i odesłany 
do tego Rządu dla zniszczenie. Maja 4 dnia 1835 roku. 

Sowiętnik Ławrowski,  ' 

Za Sekretarza Kamocki. 

Naczelnik Stołu Mickiewicz. (681) 

OGŁOSZENIA PRYWATNE. > . 
aBH 0y 
«mo cıymamiit Bb Kanyenapin T, Bnaenckaro l pax- 
nauckaro lyóepnamope Cmonranawanrbaunromb Kapas 
(nrnnosrgus Tmeannn» ynornomoyean nopyaamb YNUPAB= 
Ęaemie cero CmapocmBa 40 23-ro Anpkaa 1836 roąa 


Bukbcimo F. dacca, Komy oub Nom6AaeM%. 20-10 Anpbe 
aa 1835 roga. (654) ER 
IlesaraTk AoaBoaxeTŁCA. Iloxunynejicrepb Mesner: 


duszu iść pod konkurs mającego, oraz wszystkim kre- 
dytorom i pretensorem odkryć się w czasie mogącym, 
Pozew Edyktalny przed Sąd Mińskiey Cywilney Taby 
z powództwa Ur, Ignacego Tomasza syna Hryniewi= 
cza b, Deputata Pittu Bobr, Roimist. i Kawalera w re- 
ferencyi do zaniesionego na Urgędzie Powiatowym His 
bruyskim 25 dnia Apryla, 1855 roku oświadczenia, Ta- 
wę i Exdywizyą wszelkich onego funduszow zapowia- 
dającego i do dowodow złożyć się u Sądu mających, mie- 
nige w szczególności oto: żałłcy Deittor Dokumeniem 
Dzielczym wieczysto zrzecznym przez rodzicow swych 
$. p. Tomasza i Konstancyą z Kiążąt Korybut Woroa 
nieckich Hryniewiczow Szambelanow b. Dworu Polgo 
ętL, w roku 1808 Februar, 20 dnia posianowionym t 
na urzędzie Ziem, Pilu Bobr. 21 eorundem przyzn 

nym, mając oddaną sobie majętność po Jezuitską Hor- 


x 
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bacewicze zwaną oraz dwie wioski dziedziczne Roho- 
siedl, i Brozkę natury dóbr Ziemskich, gdy w dalszym 
życia swıjego biegu deświadczywszy zawodu zmienney 
fortuny, musiął zadłużyć się rozmaitym osobom anay- 
pryncypalniey Żonie swsjey JIV. Katarzynie Hrynie- 
wiczowey, która z wolt zeszłtych rodzicow Lelira do spól- 
ności dóbr puwyżey rzeczanych dnia 2ą Marca 1846 
Ru. będąc urzędowie zainiromilowaną nieoszczędzata 
wsżelkich starań ikosztow sweicż na utrzymanie tychże 
dóbr za co uzyskała od Delira w roku 1315 Febr, Q 
dnia wydany inaurzędzie Ziem. Pttu Dobr, przyzna” 
ny ZapisReformaecyiny Zastawno Dożywotni 40,000 rub. 
assy. dla oney zapewniający, 55 w roku zaś 1824 mca 
8bra 51 dnia laf ženu moja , w celu utrzymania się 
przy posiadłosci Horbacewicz,z których za remanent fun- 
duszowi edukacyinemu należny kazano już Deltra wy- 
rugować, wypłaciła do Bobruyskiey- Dworzanykiey 0- 
pieki z własnych pieniędzy 2500 rubli sretrem, uszy- 
zkata od teyĝe Opieki rezolucyą po wypfacenie restan- 
cyi w matey juź iilości pozostatey, oddać jiy. w exie- 
nuacyiną possesyą majątki Delatora zapewniającą, 
tym czasem umnożyt się wszelki Remanent, ale‘ mają- 
tki dostały się obżtmu Majorowi Stachowskiemu w sze- 
ścioletnią nayszkodiiwszą dla nas, i nayuciążźliwszą 
dla- Jjeltra i onego Żony Administracyq, co dało po- 
wod Dettowi dla zabezpieczenia żony swey należności 
w roku 1829 w miesiącu Maju, zmassowąwszy one wy 
dać, i przyznać zastowne na wszystkie majęinaści swe 
prawo, na co lubo Mińska Kazienna Pałata raczyła się 
zgodzio, lecz gdy w Ministerstwie Finansow wzglłędam 
majątku po Jezuickiego Horbacewicz nie nastąpiło po- 
twierdzenie, a tylko w skutek osobney prożby wuczynio- 
nego na oną przez Mińską Skarbowę Izbę przedsta- 
wienia, Ministerstwo Finansow w dacie 1853 roku mca 
sbra 17 dnia za N, q059 przez tęż Skarbową Isg 
dozwoliło Deltowi uczynić dla swey żony zrzeczenie się 


majętności pojezuickiey Horbacewica , co dla usaty:fa-. 


kcyonowanie źony Dettra za opłacone w roku 1814 
do Bobruyskiey IDworzań, Opieki 2500 rub. sr., uni- 
knienia zapowiedzianey przez nią extenuncyiney ros- 
sessyi, otrzymało już swoy skutek, Lecz Summa posa- 
gowa z wydaną przez Deltra reformą , oraz inne po- 
źniey nastałe zawinienia z wyrazności przepisu Monst, 
1775 r. i zapewnienia Ministerstwo Finansow, tet raz- 
maitych w tym przedmiocie ukazow, niemogąc być na 
po Jezuiiskim majątku załokowane , do dziedzicznych 
Dłlra wiosek odnosić się muszą, Tym czasem obkałni 
JWW. Mielnikowia o należność summowną Daltowi ija- 
go onie na zniesienie remanentow na H rhacewiczach 
liczących się zakredytowaną lecz possydowaniem za- 
wodu wapiennego Ilorbacewickiego i wyrabianiem tam- 
że towarow lesnych z wielką dezolacyą puszczy Hor- 
bacewickiey, aż nader już usatysfakcyonowaną i zaktń- 
cając spokoyność Deltra, referując się do dziedzicznych 
wiosek ijuź ono (za uzyskaniem w Sądzie powiatowym 
Bobruyskim uciążliwych dla Delira wyrokow) trądu 
jecie niechcąe usprawiedliwić sig sami za dezolacyą la- 
sow Huerbacewickich , gdy tymczasem inni słusznieysi 
kredytorowie i pretensorowie Dettscy w cierpliwości z0- 
stając nieotrzymują i dotąd żadney satysfakcyi, obżatny 
zaś Majorze Stachowski objąwszy majątki i ubrzyma- 
wszy się w onych tojesi: nad po Jezuicką majęlnością 
Horbacewiczami, a aawet i nad dziedzicznemi wioska- 
mi przy sześcioletniey administracyi, a po rezolucyi Bo- 
bruyskiey Dworzańskiey Opieki mając sporządzeny so- 
bie Administracyiny inwentarz podług niedostateczney 
we wszem i wzrostu, uzyskawszy od leyże Opieki dozwo- 
lenia wyrabiania lasow Horbacewickich. w pomoc ni- 
by niewystarczenia dochodow Administracyinych na 
wypłatę liczących:się na Horbacewiczach niedoimek 
Skarbowych, ostatni cios dezolacyi i ruiny całego mają- 
tku sprawiłeś , a po staremu ani zalegtey funduszowi 
edukacyinemu Annuaty w zupełności niezaptaciłeś, uńi 
remanenłowych podalkow skarbowych niezniosteś owszem 
te umnożyłeś, Zawiniwszy się przeta Dltwi 30,060 ru- 
bli srebrnych, co bytoby aż nadto przewyźs zającem ina- 
wet funduszem dia usatysfakcyonowania wszystkich rze». 
telnych kredyturoów i pretnesorow Deltra, lecz obźłny 
Majorze z administracyt Tlurbacewickiey trzymaney, 


‘dnia, 


przez swe zebiegi od domiaru należney Deltwi satya 


„sfakcyt, jak możesz usłaniasz się i unikasz co bardziey 


jeszcze ostabia możność Delira w usatyyfakcyonowaniu 
rzetelnych i obiekcyonować się niemogących kredytorow 
lub preiensarow, przeto żatcy Dellator chcąc domierzyć 
naleśną i słuszną pretensorom swoim satysfakcyą, a 
razem: jadnoczasowie rozliczyć się bez krzywdnie z ob- 
ttmi M elnikowymi o dzierżawę wapienni go zawodu š 
wyrob lasow Korbacewickich oraz po uczynionych do~ 
iąd wizyach i dośledzeniach względem dezulacyi ma- 
jątkow i łasow Horbacewichich przez obiło Majora Sta- 
chowskiego dokonaney, rozprawić się zonym ote dezo- 
lacye io przebor intrat Horbacewickich nad sporządza- 
ny jemu niedostateezny inwentarz, uiemniey o kalkula- 
Cyg dochodow administracyinych dotąd jeszcze nieukoń- 
czoną a wywiązcć się ziąd mogącym funduszem , toż 
poswięcającemi się przez Dlira na Tuxe i Exdywizyą 
2 wioskami dziedzicznemi, po uspokojeniu na sam przód 
rmana tuw skarbowych, usatysfakcyonować wszystkich 
rzelełnych, sprawiedliwych i nieuległych objekcyi kre- 
dysorow i prelenseruw swoich, pozywa obżłnych WIV. 
przed Syd Alińskiey Cywilney Izby, w preźbach: N a- 
dewszy sitko: o przwanaczenie Sądu Tuwatorsko Exdy- 
wisurskiego. ad fundum majętności Horbacewicz: z przy- 
czyny że w przyłegłych onemu wioylach Broza i Ko- 
hcsielle niema $adney dworńney budowli , s przepisa- 
niem stosownych reguł dla aaskutecznienia powyżcy sjan 
śnianych żądań Delira, s wysnaczeniem na ony Sąd, nie 
interescwanych Urzędnikow podać się przy sprawie ma- 
jących, toż Regenta, i Komornika przy upewnieniu onym 
mieruych solaryow składką z kredytorow i pretensorow 
zaspokoić się powinnych , o sądeterminawanie lixe cza- 
su na zjazd kompleiu Exdywiaorskiego Sądu, oraz na 
przystąpienie Urzędnikow z obźłmi Mietnikowymi i b. 
Administratorem Stachowakim do expedyowania aktow, 
jakie z redzaju sprawy wypadać będą, a Komornika do 
wymiaru obrębów Brozki, i Rohosiedia, toś zrobienia 
inwentarza tak mierniczego, jako Ekonomicznego, idą- 
cego pod Exdywizyę funduszu , o zastrzeżenie Prio- 
ritatem et Potioritatem w pretensyi a w przynoszących 
się do funduszu Delira o wstrzymanie ewekucyi dakra- 
tow uciąźliwie nastaiych a przes Doltra zaskarżonych 
z poduiesieniem nawet tradycyi, jeśli kemu na majątku 
Deltra czyli na wioskach. oddających się pod Exdy- 


wizyę zaskutsceniono zostania , o wyjęcie ze wszystkich 


Sęduwnictw wszystkich processow i skasowanie otrzyma- 
nie zaocznych dzkretow, nięmnicy o decydowanie tego 
wszystkiego co w sprawie proszonćm będzie z wolną po- 
prawy źatoby. Pisan roku 1835 miesiąca Kwietnia 22 


(651) 


3 1F Odpowiedz. 

1. W dodatkach do Gazety Kuryera Litew- 
skiego pod numerami 87, go, 95, wyczytałem za- 
mieszczóny z instancyi WW, Izabelli z Hrehorowi- 
czow Bielskiey Komornikowey Nowogródzkiey, i jey 
potomstwa, oraz Kazimierza Hrehorowicza Dworza- 
nina, Pozew:po mnie Stanisława Żakowicza Lekarza 
Medycyny, przed Sąd Powiatowy Wileński wynie= 
siony, szukający po zmarłych Brygidzie z Hrehoro- 
wiczow Laudziney i bracie jey pietrze Hreltorowi- 
gzu sukcessyi, niby przezemnie nie prawnie i podstę= 


pnie zawładanóś, takowy Pozew pełen fałszów i dote | 


kliwych wyrażeń; wystawia interes w innym zupeł- 
nie obrazie niż on jest rzeczewiście; przekręca fak- 
ta, albo one całkiem opuszcza: słowem dowodzi i 
złośliwości pióra, i nie znajomości tego interesu; że- 
by przeto Publiczność nie została źle uprzedzeną na 
moją stronę; zmuszany jestem cały stan tego intere- 
su, opisać wyrazami prawdy i rzetelności, 

/_ Brygida z Hirehorowiczow Laudzina, całego swo- 
jego fundusza, liczyła tylko 8,000, złł,, darem zaś bra- 
ta swojego Piotra Hrehorowicza, podwoiła swoją 
sumkę, A 

Piow Hrehrrowicz, miał ogólnego funduszu w 
domu Xiążąt Czartoryskich zapracowanego czer, złł. 

1,000 Oboje to rodzeństwo zbliżone względem sjebie 


wiekiem, sposobem m:ślenia i-przyjaźnia: lat kilka” 
» SP przyj 1 j 


naścię z sobą razem mieszkając i czyniąc na wzajem 


z z 
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UPHBAB. Kb 1ATOB. BBCTHAKY — 1335. Max 9. N. 105. 
wygody ostatnich dni swoich zapewnić: jakoż w 
« 1830 Julii 27 dnia zawarło, eorundem 28 przed 
Adem Powiatowym Wileńskim osobiście przyznało, 
Między Sobą na wszelki swóy fundusz przeżytni do- 
Umęjt: skutkiem którego, gdy Laudzina wprzód u- 
Marłą, Piote Hrehorowicz, stał się panem całego po 
niey fnnduszu: czci godny starzec po Śmierci siostry 
*amotny , wiekiem obciążony , opuszczony od familii: 
*Muszony był szukać osoby sobie zaufaney , któraby 
AW ostatnisy starości życzliwą i potrzebną podawa- 
ła Pomoc, Od lat kilkunastu znało dobrze oboje to 
„Odzeństwo mnie Żakowieza, kochany byłem od obu, 
; Wząjemnie, uczęszczałem 'do nich i byłem ich przy- 
Jacielem, Ą 
Osierocony starzec przez śmierć Siostry, silniey 
są jeszcze przywiązał do mnie, a pozbawiony wszel- 
ley familijney pomocy , przedsięwziął szukać oney 
a mnie, nalegając usilnie, bym go przyjął do moje- 
80 domu i ozynił mn pomoce, we wszelkich potrze- 
ach jego życia. Takie zaufanie czci godnego: starca, 
uaymogniey mię zobowiązało: przyjąłem wiąc Hre- 
“rowicza do mojego domu, kochałem jak oyca, chç- 
tuie i ochocso wszelkie Życia jego wygody zaspa- 
ajałem: słowem Piotr Hrehorowiez znaydując we 
Mnie dla siebie uczucia i poswięcenie się, jakie tyl- 
© chyba dobry syn dla oyca niesie; niechciałt tego 
żostąw,6 bez wynagrodzenia , i prosto z dobrey swu- 
ley woli j ze szczerey chęci w r. 1832 8bra 14, 
Prey gwiadectwie dostoynych trzech Obywateli Uczę” 
duikow, sporządził dla mnie przelewny dokument na 
sumę obligową r. 5, 2,400, ujw. Stanisława Hra- 
A Qcapskiego Półkownika lokowaną, itakowy prze- 
w osobistóm przyznaniem przed S4dem Powiato- 
wym Wileńskim tegoż r, i mca 17 dnia zatwierdzit, 
TOD za5 to nie ż powodu moich podstępow i staran- 
nych zabiegow, ale prosto uskutecanił w celu zapew- 
Mienia umnie potrzebnych wygod dla siebie do os- 
tatnich dni życia. Jakoż wzajemnie z mojey strony 
tapewniłem mu one dokumentem równieź formal- 
nym pod jemiż, co powyżsay dokument datami, i że 
uczciwie i sumniennie to dotrzymałem, oprócz Swia- 
dectwa wielu godnych osob, sam Piotr OSR oPOŚ i a 
kilku własnoręcznemi pismami w Aktach Sądowych 
to potwierdził, 'Takowy krok Piotra Hrehorowicza, 
nie podobał się bratu jego W. Kazimierzowi Hre- 
horowiczowi do tego stopnia, że nie mogąc ukryć nie 
ugaszoney chęci swojey, posiągnienia spadku, w r. 
1855 Maja 11, wymawiał mu listownie w słowach 
Przykrych ikrzywdzących moją opinię: potem Maja 
20,; gbra g, w Aktach Sądu Powiatowego Wileńskiego 
Pozapisywał Oświadczenia przeciwko powyższemu za- 
Pisowi, Lecz Piotr Hrehorowicz w tymże r. 1855 Maja, 
19, listem, Oraz Mają: 17, óbra g igbra 25 Oswiad= 
Czeniami w łasnoręcznie pisanemi w Aktach Sądu Po. 
(Wiatowego Wileńskiego zamieszczonemi , wynurza- 
Jąc swoją wdzięczność dla mnie i potwierdzając swóy 
Przelew uprzedni, odpowiedział swojemu bratu W. 
tazimierzowi Hrehorowiczowi, że ani on, ani dalsi 
rewni spadku po nim spodziewać się nie powinni: 
to: jest dosłowny text powyższych oświadczeń, wy- 
Wiązujących cały ninieyszy interes: 
1 „Niżey podpisany czynię naysolennieysze Oś- 
Wiadczenie w rzeczy następney: skutkiem pracy, 
błogosławieństwa Bożego , dorobiłem się funduszu 
Szczupłego wprawdzie, ale obok tego, nie skażonego 
ładnóm złóm nabyciem, Gdy zaś podług praw Kra- 
wych miałem sobie i mam prawo rządzenia podług 
Mojęy woli własnością moją; a gdy pobudki serca i 
Wdzięczności, owszem gdy nawet sama sprawiedliwość, 
Akaząły mnie wywzajemnić się, W. Stanisławowi Za- 
Aowiczowi Lekarzowi Medycyny i Aktualnemu stu- 
êntowi Filozofii klassy 12, za utrzymanie mnie na 
Waterze z opałem, stole, opraniu bielizny, i wszel- 
kich dalszych przyzwoitych wygodach, oraz czułe i 
Woskliwe staranie około mojego zdrowi:: przeto z 
Ungąszu mojego przelałem mu formalnym dokumen- 


czę 
r 


__ DODA. DO KUR. LITEW. — 1835. Maja 9. N. 105. 
anka piej: MASE wy ea 1002: 
tem summę r. s, 2,400, na JW, Stanisławie Czapskim 
Półkowniku W oys« Polskich, czego nie tylko przez 
charakter i sumnienie niepomawiam , ale owszem ut- 
wierdzam i koroboruję, a gdy odebrałem list 1835 
r. Maja 11, od brata mojego W. Kazimierza Hreho= 
rowicza pełen pogróżek za ten móy względem W, 
Zakowicza sprawiedliwy postępek, i przeto publicz- 
nie zapowiadam, 1 Że przelewu mojego summy na 
JW, Czapskim W. Żakowiczowi ani mogę, ani chcę. 
cofać, i nie tylko go nie cofam, ale owszem go pot» 
wierdzam, 2 Że lubo mieszkam u W. Żakowicza jed- 
nakże gotowych Żadnych pieniędzy i żadney drogiey 
ruchomości nie mam, a jaką mam , tey cały walor 
może bydź na rubli srebr. 50, przeto na wszelki przy- 
padek , o nic do W. Żąkowicza pretensyi nikt mieć 
nie będzie mógł, 5 ruchomość zaś po siestrze mojey 
Laadziney pozostałą stosownie do jey woli, rozda- 
łom ubogim, to wszystko przez ninieyszy Akt ob- 
jaśniam i ony własnoręcznie podpisuję, Datt. 1855 
r. mea Maja 17 dnia, Piotr Hrehorowicz Skarb. Po» 
wiatu Rzeczyckiego, e: 

2 „Na Oświadczenie brata mego zapisane w.r, 
teraznieyszym 1833 8bra g dnia w Aktach Sądu Po- 
wiatowego Wileńskiego , mam potrzebę publicznie i 
urzędowie odpowiedzieć: że brat móy W, Kazimierz 
Hrehorowicz przybył z Mińska do Wilna, zdaje się 
jedynie dla lego, gdyby mię ustawicznie trapił zgryzo- 
tami i niespokoynością, Jakoż widząc się zemną, usta- 
wicznie , nalegał żebym mu robił zapisy i dary: do 
czego nie mam i nieczuję Żadnych obowiązkow ani 
słuszności; gby zaś projekta swoje zaczął popierać 
krzykiem, łajaniem i groźbami; musiałem przeto uni- 
kać tak nieprzyjemnego spotkania, Próżno tedy brat 
móy w swojem Oświadczeniu skarży W, Doktora Ža- 
kowicza o ukrywaniu mnie przed sobą, i boi się ja- 
kiegoś na przyszłość, jak wyraża w Oświadczeniu,, bez- 
prawia,, Bezprawia Żadnego nigdy od W, Żakowicza 
niedoświadczyłem, a przeciwnie odebrałem od niego 
dowody łask licznych: jeśli zaś temuż W. Zakowi- 
czowi przelałem summę moją na JW, Stanisławie 
Gzapskim, to nie jest bezprawiem, alo małóm wyna- 
grodzeniem za stół, kwaterę, posługę , lekarstwa i 
dalsze pomoce, jakie od tegoż W, Zakowicza od- 
bieram. Niech więc brat móy nie lęka się omnie, niech 
mnie zostawi spokoynym, i niech raczey pracuje sam 
na majątek niż czatuje na sukcessyą po mnie. Datt: 
1855 roku gbra 11 dnia Wilno, 

Piotr Hrehorowicz Skarb, Pitu Rzeczyckiego. 

5 „Oświadczenie imieniem niżey podpisanego 
zanosi się w rzeczy następney: Kazimierz Hrehoro- 
wicz brat móy w imieniu siostry swojey Bielskiey i 
jey potomstwa, zapisał roku 1855 Maja 20, Oświad- 
czenie na mnie w Sądzie Powiatowym Wileńskim; o 
którem gdy dziś dowiedziałem się, pospieszam przeto 
z odpowiedzią na one: i tak 1 brat móy zapisał i w 
imieniu siostry w tenczas , kiedy ani siostra, ani po- 
tomstwo oney niewydawało mu plenipetencyi do te- 
g0; jakoż tey'zacytowaney w Oświadczeniu nie ma,'aza- 
tem i Akt ten jako nastały bez funduszu, musi uwa- 
Żać się w obliczu prawa za nieistniejący. 2 siostra 
moja Bielska gdyby naweti wydawała plenipotencyą, 
toć znowu wtym interesie Żadnego stopnia nie repre- 
zentuje-, albowiem ona stosownie do prawa Żadney 
sukcessyi, jako wyszła za mąż i wyposażona braćby 
nie mogła po zeszłey Brygidzie Iiaudziney, 5 zeszła 
Laudzina, znaczną część swojey sytuacyi, winna by- 


ła prosto mojemu darowi, a jako własnością już bez 


sprzecznie do siebie należną, stosownie do ustaw ;  mu- 
gła jak chcąc rządzić , dać, darować, i podług swego 
upodobania rozporządzić. Jakoż ‘dokumentem 1850 
r. Julii 27 d zformowanym , eorundem 28 w Sądzie 
Ziemskim Wileńskim przyznanym, taż Laudzina wesz- 
ła zemną w zapis na przeżycie: a gdy podobało się 
Opatrzności pierwey powołać do wieczności Laudzi- 
nę; po zgonie jey przeto nigdy przezemnie dosyć 
nieodźałowanym, cała jey drobna sytuacya, a zatem i 
summa na JW. QGzapskim r. s, 2,400, stała się moją 
a 


nłasnością ; czyłi prawdziwiey mówiąć, fundasz Lau- 
dziny, powrócił do tego źródła, z którego pierwias< 
tkowie wyniknął, wziął śwóy byt iznaczenie. Ja zaś 
ile moją siostrą kochałem i szacowałem; dowodzi te- 
go naylepiey dokument przeżytni, bo on pojaśnia, że 
nie równie większy móy był fundusz oddany pod 
przeżycie, Mylne tedy jest mniemanie. żem arbitral- 
nie przywłaszczył, sytuacyą Laudziny, bo oną posiąz 
gnąłćm_ za przyznanym dokumentem, gdyby zaś 1 tego 
niebyło tobym przecie miał prawo do niey, skutkiem 
naturalney sukcessyi. 4 Gdy więc summa na J W, Czap- 
skim była moją własnością, mogłem przeto oną jak 
chcąc użyć, i użyłem nie na Żaden dar dla obcych, 
ale musiałem idąc drogą sprawiędliwości, oddać oną 
W. Zakowiczowi, bo ten mię karmi, daje pomiesz- 
kanie, opranie bielizny, opał, swiatło, posługę i zas- 
pakaja potrzeby życia wszystkie, Gdyby W. Zakowicz 
niedopełniał tego ,* musiałbym zciągnąć summę i żyć 
z gotowizny, wszystko więc to na jednoby wyszło: a 
przeto familia moja niechay nie mniema, že robię ja- 
kie łaski dla W. Zakowicza, owszem ten one dla 
moie dopełnia. J przelew summy na JW, Czapskim 
jest tylko małóm wynagrodzeniem tych swiętych po- 
winności i obowiązkow , jakie czuję dla W. Zako- 
wieza. Niech więc familha moja zostawi mię w poko- 
ju, bo niepotrafi wymodz żadnych na mnie zapisow, 
do których trzeba dobrey woli iserca, nie zaś grożb 
i musu: wreszcie fakta moje, pisma ninieysze wła- 
snoręcznie i obecne znaydywanie się na Sądach dla 
odparcia napaści familii, są jawnym dowodem że nie 
jestem niedołężny, tak jak taż familia pisze: ale prze- 
ciwnie cieszę się zdrowiem i przytomnością umysłu, 
co naylepiey dowodzi Że familia nic na mnie wymu- 
sié zdolną nie jest, Roku 1835 gbra 25. Wilno, Piotr 
Hrehorowicz Skarbnik Pitu Rzeczyckiego. 

W dalszey kolej życia Piotr Hrehorowicz nie 
jednokrotnie do łez zażalony : niesłusznóm i przykróm 
postępowaniem swojego brata W, Kazimierzą Hreho= 
rowicza , postanowił w ostntniey chorobie swojey i 
resztę swojego funduszu czer, złł, r,o0o, u JW W; 
Wańkowiczóweń lokowanego, nayszlachetniey roz- 
rządzić: i tak 675, dukatow, zapisał kapitule Kated- 
ry Wileńskiey prawóm formalnćm na edukacyą jed- 
nego sieroty, resztę zaś ozer, złł. 525, Sciągnąwszy 
od JW. Mostowskiego Marszałka Prin Zawileyskiego, 
wedle. zobowiązań siostry wprzód zmarłey Laudzi- 
ney i własney swojey chęci oddał sam własną swoją 
ręką XX. Bernardynom Wileńskim na Msze swięte, 
nadto procenta w ostatnich latach od JW, Mostow- 


skiego pobierane, rpzdął po części ludziom biednym: 


i ubogim , po części zaś po rozmaitych Kościołach 
na Msze gs. rozesłał; i zawsząd z przyjęcia takowych 
ofiar od Piotra Hrehorowicza pod pioczęcią Kościo- 
łow , znaydują się u mnie na to rewersa, Nakoniec 
zeszły Ś, p. Ilrehorowicz , widząc siebie na Siłach 
długą chorobą mocno osłabionym, zformował doku» 
ment rachunkowo-roboracyiny , własną jeszcze ręką 
ony pisał i podpisał przy swiadectwie trzech w yso- 
kich i powszechnie z Opinii znanych Urzędnikow, i ta- 
kowy przyznaniem w Sądzie Powiatowym Wileńskim 
stwierdził: którym to dokumentem objaśnia, że wszyst- 
kim cokolwiek wziął po siestrże Laudzinie, oraz 
wszelkim funduszem i rauchomością,swoją sam dobrowol- 
nie rozrządził, iże po sobie ani w gotowym groszu, 
ani w Żadney ruchomości nie nie zostawuje do suk- 
cedowania swojey familii , burzliwie doj tego wdzie- 
rająccy się, ży 
Wycytowane dopiero fakta i tranzakcye zeszłe- 
go Piotra Hrehorowioza, jak z jedney strony, uspra- 
wiedliwiają mię naydostateczniev; tak z drugiey, ob- 
winiają stronę przeciwną: rzecz bowiem nadto jas- 
nz, że po zeszłym Ilrehorowiczu Żadney nie zabra- 
łem sukcessyi , i Żadnych od niego nie wziąłem da- 
row; bo przelew summy na JW, Gz:pskim, był tyl- 
ko wynagrodzeniem tych trudow i kos:tow, jokie po- 
nosiłem na utrzymanie zeszłego llrehorowicza w do- 
mu moim do końca życia jego, Wolai czyny Hreho- 
wioza, nigdy nie były w niczem krępąwane przezem- 
nie , nie liczyłem nigdy nie dla osobistych moich 
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widoków ; owszem dobro ogólne , przenosiłem nad 
własny interes z i dla tego nie przyjąłem od Piotra 
Hreborowicza sukóessyi po nim , którą mi ustawicze 
nie ofiarował i prawie narzucał: 'skutkiem takiego 
postępowcnia mojego , wziął swoje nastanie zapis i 
wieczny fandisz na edukacyą jednego sieroty, rów- 
nież dalsze ofisry na biednych i ubogich, 'Te więc 
fakta stwierdzone Urzędowemi dokumentami , 1 wee 
wnętrzną spokoyność srmnienia, są dla mnie obroną 


od jawney' napaści: te mię usprawiedliwią przed Są- - 


dem ludzkim i Boskim, czynow moich niesplamiłem 
Żadnym nie uczciwym postępkiem i nikt sprawied- 
liwie do mnie nie powie tego, co powiedział zeszły 
Hrehorowicz w Urzędowem Oświadczenia 1833 r. 
gbra 11 zapisanem w Sądzie Powiatowym Wileńskim 
do brata swego W, Kazimierza Hrehorowicza,, niech 
raczey sam pracuie na majątek „niż czatuje na sucessyą pa 


mnie,, 


Stanisław Zakowicz Lekarz Medycyny i Aktnalny 
Student Filozofii K, 12. « (670) 


V. Przedaź Tytuniu i Tobaki. 

a Ja niżey wyrażony mam honor prześweietney 
Publiczności donieść, że przez nabycie w „Ameryce 
znaczney partyi liści nayprzednieyszych tytuniu, je- 
stem w stanie w fabryce mojey znajome gatunki ty- 
iuniu, jeszcze lepszey dobroci jak uprzednio wyrabiać; 
szczególniey zaś rekomenduję tytuń na 50 kop, za funt, 
który dopiero daleko lepszego gatunku się wyrabia, 
Wszelkie gatunki tytuniu i tabaki przedają się w 
Wilnie. po znacznieyszych handlach, < (671) 

Jan Henryk Hollander fabrykant tytuniu w Rydze, 

Ile samaub ĄOSBOAAENICA. i onuumeśicmeph MesueB», 


VT. Przedaż Karety 
1 F Domie Bazyliańskim pod Ostrą bramą pod 
N. 7 przedaje się poczwórna Kareta teraznieyszey mody, 
IleuaraTb AosBonnerca 3a60ne3H1o Iloannmeńicre- 
pa Hacrabii IlpncraB» KiicmmonTb_ (685) 


KII- Ostrzeżenie, 3 

` 2. Niżey podpisany z mocy Plenipotencyi od 
WW. Antoniego , Józefa i Hilarego Eynarowiczów 
braci rodzonych sukcessorów 5, p. Usrzuli z Siemasz- 
ków Eynarowiczowćj, wydaney , zapisał w, Aktach 
Powiatowych Wileńskich zażalenie na WW. Apo- 
linarego Szambelana b, Dworu Pol oyca i Stanis- 
ława z Maryanny Siemaszkówny zrodzonego Syva, 
Morawskich, a szczególnie na tegoż W. Stanisława 
Morawskiego Doktora Medycyny i Kawalera, który 
wszelki majątek po zeszłych Stanisławie oycu i Fa- 
tymie córce Siemaszkach w kraju tuteyszym i we 
Francyi pozostały, w trzeciey części do powyŻey rze- 


` czonych WW. Eynarowiczów należny, sam jeden 


zabrawszy, massy onego nie wyświeca i części na nich 
przypadającey nie oddaje, Obok czego ostrzegł, aby 
każdy, ktokolwiek ma jeszcze w ręku swoim fundusz 
wyż wspomnienych, w Żadne już odtąd układy z WW. 
Morawskimi nie wchodził, i onego imże nie oddawał: 
Stosownie przeto do tegoż Oświadczenia, równie i 
Gazecie Kuryera Litewskiego czyni ostrzeżenie, VYil. 
no dnia 4 Maja 1855 roku, 
Melchior Eynarowicz, 


FAIL Buóskamuje 3a ep anuuy. 

1 Myjężdza za granicę do Wo Badcńshich JOX, 
Pelagija z Grafow Potockich Sapieżyna z Kamerdyne- 
rem Józefem Nowickim i Panną służącą Felicyą 
Kujawską, (684) | 

Ileuarar.. AosnO1AETCA. Ioxnnueiicrep» M esneBn. 

1 JW, Anna z Tyszkiewiczów Kosciatkowska Mar- 
szałkowa Pin. Mitkomierskiego 
do Austryi, Saxonii i Italii ze służącemi Kamerdyne- 
rem Janem Orybą i Panną Dorctą Klukiewiczówną, 
= 685 

2. Haązopnan Cossmnnua Mapia pail oT- 
npanaaemca 3a Tpabniiy Àb BOIbHDIÑ TOpOAb Kpas 
xoBb. Maa 6 ana 1855. (662) EA 
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Radezyni Dworu Marya Pzrczewską wyjeżdźa za: 


granicę do WWolnego Miasta Krakowa Maja 6 ds 1835r. — 
ileuarark qesnoaaerca. Mesucny. > 


bBoposcniń, 
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wyjeśdźa za granicę - 


5 


